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Do Sejmu!
(O.) Po letnich wywczasach 

Wszyscy już powrócili do zajęć. 
Y lelcy i mali. a naw et najmniej- 
Sl- Każdy ima się swego, ocho­
czo zakasuje rękaw y, bierze się

0 pracy raźno, bo był już czas 
^począć, był czas nałykać się 
sWieżego powietrza i wyciągnąć 
Pokurczone członki. Było dość 
Cz&su na wypoczęcie umysłu, któ- 
ry tyle się nabiedżił, tyle naro- 
2lhUował podczas ostatniego roku.

A Sejm ciągle jeszcze odpoczy- 
bez troski spędza ferje, jakby 

j nic ważnego na nich nie cze- 
*ało, jakbyśmy już sobie w na- 

Polsce spokojnie żyli, jeżdżąc 
1 Pijąc i popuszczając pasa.

Odpoczywa Sejm!.. H a .,  tru- 
£no... Tak już widać ma być. — 

ooieezamy się jednak nadzieją, 
e Sp^lmą się niedługo zapowie- 

a wybrańcy Narodu zjadą do 
Warszawy, by w pierwszych 

dniach października rozpocząć 
Swe obrady nad dolą naszą i nie­
dolą.

Po pierwszej sesji rozjechali 
N  posłowie po swych ziemiach, 
^ l i  wyborcom sprawozdania 
 ̂ działalności, słowa uznania u- 
*yszeli lub zarzuty. Mieli czas 

Posłowie przyglądnąć się temu, 
?° się dzieje w naszych powia- 
ach, jakie zmiany są niezbędnie 

Potrzebne i jak ie  ulepszenia. A 
^iele bolączek trawi nas jeszcze
1 gnębi!

Trzeba usunąć złych ludzi, któ- 
dla pryw aty  dobro ogólne 

Pomijają i napiętnować ich kary ­
godne czyny. Należy koniecznie 
£ająć  się sprawa:) i urzędni- 
j10" ' i ich m arną wegetacją, 
rZj^a . stanowczo usunąć wiele 

biurokratycznych, tych nale­
ciałości i pozostałości z czasów7 
^ ‘syjsko - austrjacko - pruskich.— 
trzeba pomyśleć o naszym robo- 
niku 1 pracy dla niego, o naszym

kich ° W8zystki«h... wszyst'

Opowiadają ci. k tó r zy  z Nie- 
jbiec powrócili, że tam wszystkie 
h*bryki są wT ruchu, że podnosi 
^ ą d  w łisn y  przemysł i na w la ­
n y c h  siłach się opiera. Dymi 

z kominów fabryk, gwiżdżą 
Przeraźliwie syreny, huczą m a­
jo n y ,  tysiące ludzi o zasmolo- 
Ych twarzach pracuje.
A u nas?
Liczymy Da zagranicę. Czeka- 

L J  na ochłap, k tóry  nam z pań- 
f ^ g o  stołu spadnie, lamentujemy 
j, brakiem chleba, węgla, su- 

; owca, nad zastojem fabryk, za- 
i pdzimy ja k  płaczki z załoźone-

1 rękami, a  czynu brak!

Czyn!... Czyn!... Oto treść n a ­
szego wyzwolenia! Bezustanna 
praca! Oto sens naszego dobro­
bytu! Powinniśmy sie wzajemnie 
we wszystkiem prześcigać, powin­
niśmy ze siebie wszystko dać. co 
mamy. a wówczas nikt nas już 
nie złamie i nic!

Zw racam y się jednak  o pomoc 
do Sejmu!...

Panowie posłowie! Poczyńcie

zabiegi, by nam o wszystko się 
postarać, czego tylko do pracy 
potrzeba, a przedewszystkiem su­
rowca i węgła!

Niechże się ruszą nasze fabry­
ki, niechże my już raz się odcze­
pimy od fartuszka naszej niańki 
i staniemy samodzielni i silni!...

To twoje zadanie Sejmie!

Nowa wojna na morzu.
W IEDEŃ— Według doniesienia z No­

wego Yorku naprężenie stosunków mię 
dzy Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
Pól noon ej a Japonją wzrasta 2 każdą
chwilą.

W myśl rozkazu dowództwa maryi ar­

ki znaczna część floty wojennej amery 
kańskiej stanęła już na wodach Oc?anu 
Spokojnego a prez. Wilson odbył jej 
przegląd.

Z największem pośpiechem prowadzo­
ne są zbrojenia na wybrzeżu.

Ameryka poczyni zmiany traktatu pokojowego?
D o m a g a  s<ę ich  p a r t ja  a n t y w i l s o n o w s k a .

BERLIN —Do Matma donosi A. Radio 
z No wego Jorku:

Publiczne obrady nad ratyfikacją tra­
ktatu pokojowego przyjęły obrót nieo­
c z e k i w a n y  i jest rzeczą zupełnie możli­

wą, że traktat zostanie przyjęty ze zna • 
cznemi zmianami i ograniczeniami, któr e 
pozbawią go  wszelkiego znaczenia.

Na czele ruchu przeciw Wilsonowi  
stoi p. Bullit..

Foch żąda cofnięcia wojsk polskich poza linję
demarkacyjną?

BERLIN —  Z Bazylei donoszą do demarkacyjną litewsko -  polską, zostały 
pism berlińskich, że marszałek Foch oś- cofnięte poza nią.
wiadtzył delegacji litewskiej, iż na zasa 
dzte jego zarządzeń, szef francuskiej mi­
sji wojskowej w Polsce ma zażądać, aby 
wojska polskie, które przekroczyły linję

(Wiadomość powyższą, jako pocho­
dzącą ze źródeł niemieckich, przyjąć na­
leży z zastrzeże iem. Przyp. Red.)

Krwawe rozruchy w Łodzi.
Strajk jednodniowy nie^udał się. —  N a N » W y m  Rynku ukamienowano przodo­

wnika policji, policja strzelała —  zabity 1, ranionych 40.

LO D Ź. Teł, w ł. Zapow iedziany na sów. N a Starym Mieście, na ul. Nowo- 
wczoraj strajk  jednodniow y w  Łodąi nie wiejskiej poturbow ano 1 poran iono wiele 
udał się. Elektrownia 1 tram w aje prat- osób, rabow ano też sklepy, 
cow ały; część fabryk była czynna. P rezydent m iasta Rżewski, który usiło-

W  pierW sz'j pałow ie dnia pąpow ał w w ał uspokoić tłum , został przezeń po- 
mieście spokój. ttu rbow any .

Jednakże po  po łudn iu  rozegrały  się Bod wieczór nastąp iło  w mieście pew-
przykre i krwawe wypadki. ne uspokojenie.

Robotnicy z budow y kolei Łódź — Ku Aranżerow ie dem onstracji wystawili 
tn o  prozybyli pachod&m damonstracyj- kilkanaście transparen tów  z rew olucyj­
nym  przed gm ach prezydjum policji, nemi napisam i, niektóre z nich były  ja- 
Tam odbyli spokojnie wiec 1 następnie kom unistyczne,
zebrali się na N ow ym  Rynku. Tam je- , ^ ' ł z k u  z powyższemi zajśoiami 
den  z mówców wezwą! nagle wiec o w m- rm&ło się odbyć wieczorem posiedzenie 
ków d o  przerw ania ruchu  tram w ajow e- Rac*y ?li:'ejskiej, nie doszło_ono jed,nak do 
go. Część zgrom adzonych zab ra ła  się do skutku, gdyż znaczna część radnych  ba- 
tego, policja, oczywiście, nie chciała do ^  s:ę Pf,zy jść  na posiedzenie, 
tego dopuścić, w ywiązała się sprzeczka. D o poznego wieczoru tu  i owdzie gro-

Jeden z przodow ników  policji w szedł jakichś indyw iduów  próbow ały
w  tłum  i- począł z nim rozmowę, tłum  wszcząc rozruchy, wobec zdecydow anej 
zachow yw ał się w rogo względem funk- wszakże postaw y policji 1 wzmocnio- 
cj.onarjusza policji, posypały  się kamie- n.vch patroli, krążących po mieście, spo­
rne 1 przodownik został literalnie uka- kój nigdzie pow ażnie nie bv ł zakłócony, 
m ienow any. D em onstranci nie stawiali żadnych ó-

Policja na gwałt ten odpowiedziała sal- kreślonych żądani, tak iż cała aw an tu ra  
wą w której wyniku jest 1 zabity robot- Jest wynikiem agitacji żyw iołów  zaw szel 
nik * 40 ranionych. A policji padł jeszcze ką cenę chcących w yw ołać zam ęt. Ła- 
oprócz przodownika —  jeszcze policjant, tw opalny m aterja ł strajkujących został 

N ieznane figury rozpuściły  natych- w yzyskany przez kom unistów  i w  rezul- 
Imćast po mieście wieść, że ' spraw cam i tac:e p o la ła  się krew. 
zajść na Nowym  Rynku są żydzi. W ieść 
ta  pociągnęła za sobą now ą falę eksce-

Najświeższy KomunikaŁ
W A RSZAW A, 18 września. Najśwież­

szy kom unikat sztabu generalnego do n o ­
si:

F ron t Litew sko-B iałoruski: N a odcin­
ku północnym  w rejonie na południe od  
Krzesławki wzięto dotychczas tysiąc kil­
kuset jeńców  w tern 28 oficerów, zdo­
byto 2 arm aty, 29 karabinów  m aszyno­
wych, oraz wielką ilość broni ręcznej, a- 
m unicji 1 taborów ; ilość jeńców  w zrasta 
przez wyłapyw anie kryjących się p o  lar 
sach odciętych oddziałów  bolszewickich

N a odcinku północno-w schodnim  to­
czą się walki dla nas pom yślne.

N a odcinku w schodnim  spokój.
N a  odcinku Ł unińca rozbiły  oddziały 

naszej piechoty bataljon nieprzyjacielski 
b iorąc d o  niewoli większą ilość jeńców, 
m iędzy nimi dow ódcę pułku  i dowódcę 
bataljon u.

F ron t w ołyński: Ponow ne ataki bol­
szewickie na Suszczany (na pó łnoc od 
Olew ska) zostały  odparte.

W  z. Szefa Sztabu G eneralnego
HALLER, pułkownik

T E L E G R AMY
NIEMIECKIE PR Z Y G O T O W A N IA

D O  PLEBISCYTU-

K A TO W ICE, 18.9. W ładze niemiec­
kie czynią energiczne przygotow ania do  
plebiscytu na  G órnym  Śląsku. N a dzień 
8 października zapowiedziany został je­
dnodniow y spis ludności, d o  którego, jak 
stw ierdza niemiecka p rasa  górnośląska, 
niem cy przypisują niezwykłą wagę.

W ęg rzy  o p o w ie d z ie l i  s i ę  z a  
m o n a r c h  ją .

W IEDEŃ— Wiener Stimmen donoszą 
z Budapesztu, że trzy czwarte węgier­
skiej ludności opowiedziały się za przy­
wróceniem monarchji i za obwołaniem 
króla.

Jako najpoważniejszego kandydata 
wymieniają b. następcę tronu w Austrji 
arcyks. Ottona.

A nglja  o d m a w ia
p r a w  Irlandji.

WIEDEŃ — „Daily News" ogłaszają 
wywiad z marszałkiem Frencbem. który 
oświadczył, -e  Anglja bezwarunkowo nie 
uzna samodzielności Irlandji.

Wobec tego stanu rzeczy nasuwa się 
konieczność pojednawczego wystąpienia 
Ligi Narodów za pośreduictwera stosow­
nej komisji rr iędzysojuszniciej.

Z a ta r g  m ię d z y  genoralnym  
k o m is a r z e m  c y w iln y m  a g on ,  

S z e p t .  ck im .
W ARSZAWA — „Przegl. Wieczorny* 

dowiaduje się z dobrze pomtormowanego 
źródła, że przyczyną pogłmek o  rzeko­
mym u-t-łpieniu generalaego komiszrzi 
ziem wschód ó h p. Jerzego Os>aolow- 
skiego b jł  zatarg jego z dowódcą frontu 
biah-rusko-litewsziego hr. gen. Szepty­
ckim.

Gt-n. Szeptycki zniósł mianowicie bez 
torozumieaa się z zarządem cywilnym. 
Ziem wschodnich administrację cywilną 
w powiecie Słonimskim.

W odpowiedzi ua to p. Cńmołowski 
zagroził ustąpieniem ze swego stauowi- 
sku, ale d/ięki int rwencji osobistej N a ­
czelnik Państwa udaio się cały zatarg 
załatwić ugodowo.
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Powstanie na G. Śląsku,
Nota koalicji do Polski,

KATOWICE— „Oberscbl Kur.“ donosi 
2 Paryżs, iż do Warszawy będzie wy-  
fJfctiB nota koalicji, dotycząca koncentra­

cji wojska nad granicą niemiecką.

Czego żąda Francja?
KATOWICE —  „Oberschl. Kurier* 

donosi z Paryża:
Francja domaga się obsadzona Gór­

nego Śląska wojskami polskiemi w ce ­
lach ochrony bezrobotnych robotników 
polskich, mających się przyczynić do p*» 
dnjesierna produkcji węgla na Górnym 
Śląsku. Rząd polski stara się usunąć 
widmo ararchji u siebie przez wysianie 
dziesiątków tysięcy robotników do ko­
palni górnośląskich.

W alki w  L aurahucie.
LAURA HUTA -  Oberschl. Kurier1* 

donosi: D /iś  w nocy ludność miejscowa 
ostrzeliwała patrol grenzschutzu, prze­
chodzący ulicą. Patrol nie mógł podjąć 
otwartej walki. Ggien był bardzo ży­
wy.

N iem ieck ie  p rzy g o to w a n ia  
w o je n n e .

SOSNOWIEC — Wojska niemieckie 
sypią w dalszym ciągu szańce od Czela­
dzi w górę i zakładają druty kolczaste.

W yroki na p o w sta ń c ó w .
SOSNOWIEC —  Z Bytomia donoszą: 

Za udział w powstaniu skazano górnika 
Dziadźkę z Malej Dąbrówki na jeden 
rok i sześć miesięcy twie-dzy, Jana (iar- 
mutka z Szopienic na 6 lat więzienia, 
Jana Domagalę na jeden ros i 6 mie­
sięcy twierdzy.

KATOWICE —  W Zabrzu odbyła się 
onegdaj defilada brygady marynarki. —  
Na ulicy Królowej Augusty przeciągały 
pancerne wozy, miotacze mm, artylerja. 
Po defiladzie przemówił do żołnierzy 
gen.-major Hoefer, podnosząc zasługi 
brygady przy tłumieniu polskiego pow­
stania i oczyszczenia z band polskiej 
okolicy od Mysłowic do Małej Dąbrówki. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
pieśni Deutschland, Deutschland uber 
alles“ .

— o  —

Wyrok śmierci 
we Włoeławku.

(Kor. w ł.  „Kurjera C zęstochowskiego").

WŁOCŁAWEK, 18.9 Przy niezwykle  
licznym uaziale publiczności, odbyła się 
w tutejszym Sądzie Okręgowym rozpra­
wa o dokonanie ohydnego bestjalskiego 
mordu przez Kazimierza Brodę, gospoda­
rza we wsi Otmanowa gm. Pyszkowo i 
Józefę Brodź inę, żonę poprzedniego, na o 
sobach rodziców oskarż. Micbała i Fran­
ciszki Brodów, których oskarżeni strasz 
nie pokaleczyli, udusili i połamali im że­
bra.

We środę, dnia 17 bm. o godz. U ł 
pół wiec orem zapadł wyrok, mocą któ­
rego;

Kazimierza Brodę lat 40. gospodarza 
ze wsi Otmiaoowa gm. Pyszkow za za­
bójstwo swego ojca i matki, skazano na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, a Józefę 
Brodowę, biorąc pod uwagę jej modiwy  
stan brzemienny wyłączono z pod kompe 
teneji Sądu doraźnego i sprawę jej skie­
rować oo zwykłego sądu.

Egzekucja skazanego na śraierr Kazi­
mierza Brody według przepisów osądach  
doraźnych wykonaną została wczoraj ra 
no o g". 5 przy trakcie* wienieckim w po 
bliżu siarego cmentarza, w obecności 
prokuratora, lekarza, i rzećst&wiuitla po­
licji i księdza, przez^oddzuł^ wojskowy.

M a rsz  na P e te r s b u r g .
BERLIN. B. Wolffa donosi do'„Time-  

sa* z HeUingforsę, że m. Jamburg, po­
łożone o 170 kilometrów od Petersburga, 
odebrane zostało bolszewikom.

Finlandzki sztab jeneralny otrzymał 
wiadomość, że bolszewicy ściągają siły 
bojowe z frontu mnrmańskiego i koncen­
trują je na granicy finlandzkiej.

Hoiina o f ia r a  C harkow a.
BERLIN. Z Helsingforsu donoszą: Mie 

Szkańcy Charkowa na znak wdzięczności 
za uwolnienie z pod jarzma bolszewic­
kiego ofiarowali gen. Denikinowi 6 mil. 
rubli, ochotnikom zaś 40 mil. rubli.

Go dzień niesie-
N i e m c y  e m ig r u j ą  d o  S z w e c j i .

Chociaż Argentyna, Bracylji, Meksyk, 
i Chile najbardziej pociągają ku sobie 
dziesiątki tysięcy przyszłych emigrantów 
z Niemiec, k tórym  dopomaga osobne na­
rodowe emigracyjne biuro w Berlinie, to 
jednak Szwecja zdaje się być celem tych 
emigrantów, którzy zamierzają pozostać 
w Europie. Około 60.000 podań o pozwt- 
lenia Da udanie się do Szwecji wpłynęło 
do tiara poselstwa szwedzkiego w B erli­
nie —  jak o tem dowiedziano się z urzę
du spraw zagranicznych.

J a k  s z a n u j ą  N i e m c y  s w y c h  
t y r a n ó w .

Berlińskie dzienniki donoszą z obu­
rzeniem o fakcie, że za r2ąd kolejowy so ­

cjalistycznej republiki niemieckiej oddał 
do rozporządzenia ex  - następczyni tronu 
Cecylji, kiedyż ta udała sie do Wierin- 
gen w HoLudji, osobny wagon salonowy 
gdy w ooecoych czasai-h dla ciężko cho­
rych, za najwyższe opłaty nawet, me 
chciano nigdy zarezerwować osobnego 
Choćby tylko przedziału.

S t r a j k i  s i ę  ju ż  p r z e ż y ł y .

Związek pracy w Nowym Jorku rzu­
cił światu nową i niezwykle zyzuĄ myśl 
która gdyby się  urzeczywistniła stałaby 
się datą w historji rozwoju społeczeństw  
Proponuje on mianowicie zaprzestania zu­
pełnego strajków, tak jak kościół ongi 
zakazał toczyć wojny, ustanawiając insty 
tucję: „treuga Dell*. Z ak az  sęrajfcowania 
byłby ważny na razie na poł roku, a 
wszelkie nieporozumienia między robotni­
kami a pracodawcami miałyby być zała- 
wiane w sposób czysto ugodowy przez 

twyższą instancję, bez uciekania się do 
dzikiego strajku, który okazał się śród 
kiem brutalnym i anarchicznym i w wy­
sokim stopniu dezorganizującym produk­
cję.

Wyłonienie się tego projektu wśród 
robotnikow samych jest dowodem, że 
strajk się przeżył. Jest to bowiem broń 
obosieczna. Zauważono bowiem, że każ­
dorazowe podniesienie csn wymuszone 
strajkiem, a więc zaprzestaniem produk- 
cji, przynosiło w iastępstw ie podrożenie 
cen produktów, które przewyższało ko 
rzyści, odniesione przez ten środek walki.

Echa zbrodni niemieckich 
na 6. Śląsku w prasie koalicyjnej

P rasa  am erykańska jak  „N ew  York 
W erk i"  i dzienniki, w ychodzące w Pa­
ryżu, jak. „C hicago T ribune" , a zw łasz­
cza „N ew  York H erald", pośw ięcają ba­
czną uw agę w ypadkom  na G órnym  Ślą­
sku.

P an  C am eron M ackenzie spełn ia  rze­
czywiście szlachetną rolę, a d la  Polski 
wielce cenną, przez to-, że inform uje 
„N ew  Y ork H erald" > „M orning P o st"  o 
w ydarzeniach na G . Śląsku. W  „N ew  
York H erald"  z 30 i 31 sierpnia, og ła­
sza on bardzo  szczegółowe spraw ozda­
nia, które w yświetlają zbrodnicze obcho­
dzenie się niem ców z polakam i na G ór­
nym Śląsku.

Dalej -ogłosił p . M. artykuł, w  którym 
zaznacza, iż z Berlina orzyszedł rozkaz 
w strzym ania m asow ych egzekucji, ale 
sfery wojskowe i p. H orsing dalej rob ią 
sw oje. P M. cytuje wiele faktów, które 
on  sam  m ógł stwierdzić, przez zestawie­
nie różnych świadectw o  okrucieństw ach 
niem ców, jakich  się oni dopuszczali na 
ludności śląskiej. Podkreśla p. M., że 
niem cy biorą snę na  sposób i ugaszczają 
koalicyjnych korespondentów  łub  przed­
stawicieli m isji, Pokazując im tylko to, 
0 0  chcą d o  kazać i ograniczając do  wy­
słuchan ia opinjt właścicieli kopalń, niem­
có w  i innych czynników, polakom  nie­
przychylnych, nasłanych przez niemców. 
Lud jednak, pow iadp p. M., wierzy, że 
praw da w yjdzie na wierzch 1 spodżiew b 
się sprawiedliw ości, rozum iejąc obecnie, 
że niemcy ich oszukali. N ie m ając zau­
fania do1 rządu  niemieckiego, nie rozu­

mieją, że palący ich opuścili, a  aljanci 
nie wmieszali się w  tę sprawę.

30 tys. żołnierzy polskich 
na Syberji.

Przez Kraków przejechała w drodze 
dio W arszawy delegacja w ojsk polskich 
na Syberji. 7  opow iadań członków, 
„C zas" notuje między innem i następu­
jące szczegóły:

Arm ja  syberyjska, która dotychczas 
b y ła  uważana, jako należąca do armjlt 
gen. Hallera, liczy do 30.000 ludzi. Skła­
da s.ię z oddziałów  'w szystkich gatun­
ków bronip  jest doskonale wyekwipowa­
na i  uzbrojona; W śród żołnierzy panuje 
karność i duch najlepszy, -1 ca ła  arm ja 
przejęta jest tęsknotą pow rotu do  kraju 
i służenia tu  ojczyźnie. W  celu też zor­
ganizow ania tęgo pow rotu  orzyjechała 
pow yższa delegacja.

D ow ództw o polskiej a rm ji na  Syberji 
znajduje się w N ikołajew sku. D ow ódcą 
jest pu łk . Gzuma, Krakowianin, legjoni- 
-sta, który z generałem  Hallerem prze­
kroczył granicę i po wielu przejściach 
przyłączył się do organizującej się na 
Syberji arm ji polskiej. Szefem sztabu ge­
neralnego jest podpułkow nik  Lichtero- 
wicz. P iątą dyw izją dow odzi pułkow nik 
Rymsza,. a  szefem jego sztabu jest maj. 
Husewicz. Koszt utrzymania armji e o l ­
skiej na Syberji nanosi p-aństw o oolskie;  
narazić jednak, z pow odu niemożliwości 
bezpośredniego kom unikow ania się, fun­
dusze na  utrzym anie tej arm ji 1 w ypłatę 
żo łdu  zalicza koalicja za pośrednictw em  
misji wojskowej, orze bywające! w O m - 
sku (siedzibie K ółczaka) pod przewodt- 
n ictwem generała Jan in 'a . Ofiicerec łą­
cznikowym m iędzy arm  ją  polską, a koa­
licją jest Dułk. Lemo-nier.

Polska armja syberyjska Jest obecnie 
wycofana z frontu i stoi na etapach-Nie-  
co dalej n a  w schód stoi syberyjska arm ja 
czesko-slow acka, licząca do 60.000 lu­
dzi. Pozostaje ona w takim samym sto­
sunku do  koalicji, jak arm ja  polska. D a 
czesko-słowackiej armji mają jednak do­
stęp hasła bolszewjzmu, od których ar­
mja polska jist  zupełnie wolna.

Z relacji delegatów  potwierdza, się, że 
rząd  Kółczaka, jakkolwiek rozciąga się 
nom inalnie na ca łą  Syberję. w ładzę isto­
tn ą  posiada, tylko w Syberji* Zachodniej 
po  jezioro bajkalskie. \V  arm ji tego pleni 
się balszewizm -i- to w łaśnie było przy­
czyną jeg o  niedaw nych niepowodzeń.*

Z  D N I A
>1 i R E M K A « ...

W salonie powietrznego 
okrętu  „Zeppelina*1.

Podróż Zeppelina z Berlina do Friedrich 
shafen. — lak wygląda balon nawietrz­
ny. —  jazda nie należy do rozkoszy, ale 

daje dużo emocji.

Specjalny •korespondent „Journalu" 
przeżyw ał pierwszy raz em ocję jazdy 
Zeppelinem, który od ośm iu dru odbyw a 
regularną służbę m iędzy Berlinem, a 
Friedrichshafen. Za cenę 600 m arek m o­
żna bowiem uzyskać m iejsce w kabinie 
pow ietrznego olbrzym a nazwy „B oden­
see".

Jazda jak podaje dziennikarz pary­
ski, trw a ła  od  0 rano, do  3-ej po  połud­
niu. W  ciągu tych sześciu godzin prze­
byto przestrzeń około- 700 kim., czyli 
Zeppelin m knął z przeciętną szybkością 
115 km. n a  godzinę.

Nie m ożna powiedzieć, by jazda balo­
nem sterow ym  by ła , środkiem  lokomocji 
pewniejszym, niż aeroplan . Ileż nrób 
twórcy tych balonów, hr. Zeppelina, 
skończyło się przed w ojną tragicznie. 
Ale te w spom nienia nie odstraszają  pu ­
bliki niemieckiej. Ten Zeppelin, którego 
nazwa budziła tyle dum y orzesadnej, 
który był niejako- sym bolem  ; zakładni­
kiem zwycięstwa, dziś jeszcze m a  w so­
bie coś ze szczątków narodow ej wielko­
ści. Ludzie, spieszą do kasy 00 bilety na 
Zeppelina, a sam aw iać je trzeba z góry, 
bo zawsze są w yprzedane m im o w yso­
kiej ceny, dw ukrotnie już podw yższonej.

Jak Wygląda „Zeppelin"?
Napraw-dę dość im ponująco przedsta,- 

wia się to m onstrum  o p rzestrzen i20000 
m etr. kubcznyc.h. Nla Zeppelin 120 m. 
d ługości. Siła nożna wynosi 15.000 kg. 
Posiada 3 odrębne m otory, ukryte każ­
dy  w m ałej kabinie.

Kabina d la pasażerów  należy d o  kor­
pusu sam ego balonu. To klatka z drze­
wa, o  okuciach olum iniowych. W_ tej 
kajucie dość  .obszernej, w yglądającej 
jak salonow y _ w agon nociągu m ajdu je  
się 20 foteli przytw ierdzonych do podjo-

D ziś znow u biorę pióro w ręce , 
by sk ładać rymy i rytm boski
0 k w iecie  róży... cud Irence, 
co  miała ś liczn e  oczka... Włoski.

A zresztą  bajka co  tam miała, 
boć przyznać m uszę dziś w pokorze: 
nie We mnie ona się  kochała, 
le c z  w pewnym młodym redaktorze.

1 pow iem  wam też ku uc. e sz e  
historję nawet d ość  komiczną: 
redaktor czytał w ciąż d ep esze  
i śledził akcję polityczną.

N ie patrzył Wcale na dziew czynkę, 
gdyż W sw oje Wgłębiał się  papiery,— 
a ona smutną miała minkę 
czekając ciągle lepszej ery.

...Aż raz, już d osyć  rozgniewana 
krzyknęła: „W szystko w  djabły trzasnę**, 
d ep eszę  dala: „kocham pana*,
„rób z tego  pan.,., telegram  własny!*

Z. O.

gi, zaś bardzo- pojedyncze urządzenie u- j 
możliw-ia Dostawienie przy każdym fote- | 
lu m ałego stolika, na  którym  w  czasie j 
podróży p odają  skrom ny ob iad : sandacz 1 
sardynki, owoce... Przedział cały prze- 1 
dzielą korytarz, którym -można sw o b o d -: 
nie krążyć po kabinie. Są leszcze różni 1 
d ro b n e  gabineciki na statku, które umo­
żliw iają pasażerom  całą  sw obodę po­
dróży.

A podróż Zeppelinem  nie należy znów 
d o  rozkoszy. W icher w strząsa całym 
statkiem , '  niejedna z osób jadących u- 
lega łatw o chorobie m orskiej. Ale jed­
nak jest to  silna em ocja, gdy w  salonie J 
mieszczącym 20 osób płynie się w etc- 1 
rze na wysokości 600 m etrów od ziemi, I 
spogląda się po kolei na  Lipsk, N iiren- j 
b-erg, Uirn, a  pew na d u m a ogarnia na [ 
myśl, że iednak człowiek pokonał iuż j  
i* ujarzm ił na taką skalę ' oowietrze.

Bolszewik przed sądem.
Coraz więcej <mraw bolszewickich. — 
Chciał obalić ustrój społeczny Rolski. —■ i

Skazano go  ua 5 lat ciężkich robót-

C oraz częściej spotykam y na wokan­
dach sądow ych spraw y oow stałe na t l e f  
stosunków  bolszewickich.

Jedną 7  takich spraw  przy ogó-lnem i 
zaciekawieniu licznie zebranej oublicz-j 
ności sądził wczoraj sąd okręgow y w S - 
wydziale karnym  w W arszawie.

Rozpraw om  obfitującym  w nader cie-1 
kaw-e szczegóły orzewodniczył sędzi# - 
Staniszewski, oskarżenie nopierał pod- j 
p rokurato r o. Jarosz.

O bronę w nosił ad  w. Beylin.
25-k tn iem u .W ładysławow i Hibnerów'1 k 

posiadającem u fałszyw y paszport na na' 
zwisko A leksandra Stankiewicza, ak t 0- 
skarżenia. zarzucał między mnemi sze­
rzenie agitacji bolszewickiej w armjh 
rozpowszechnianie broszur bolszewickich  
dążenie do obalenia ubecnego ustroju 
społecznego  w  Państwie Polokiem i wpr<L 
wadzenie, rządu prol-e-ai jackiego*

H ibner był członkiem centralnego ko-i 
mćtetu part)i bolszewickiej w Polsce 1 
kierownikiem tak zwanej techniki, b j- 
organizacji- rozrzucającej w  kraju  b ro ­
szury bolszewickie.

Tak na śledztwie przedw stępnem , jak 
i na wczorajszem posiedzeniu sądu  0- 
kręgo-wego, H ibner — Stankiewicz, ze­
znał, iż należy do tajnej organizacji ko­
munistycznej, dążącej do  zaprowadzeni?  
w Państwie Poiskiem dyktatuiy p ro le tr  
rjatu, przyznał się do- rozpow szechnia­
nia d ruków  treści- podburzającej, natoy 
m iast zaprzeczył by usiłow ał przekupi# 
żardarm a podczas aresztow ania go, przy 
znał się również do używania fałszywe­
go  paszportu, zaprzeczając równocześ­
nie by go  sam  sfałszow ał-

P rok u ra to r Jarosz wym ownie charakte­
ryzow ał rosyjsko-bolszewicki ruch bio­
rący swój początek z czasów przedw ojd1 
nych. Komunizm polski jest ślepem na­
śladownictwem  rosyjskich wzorów 
chce w prow adzić u nas d ro g ą  najstra­
szniejszego zabójstw a zam ętu — ten san11 
system , 00 w  Rosji.

‘ K-omuniśc-i polscy są ajentam i rosyj­
skich bolszewików 1 imperja-Iizmu pra­
skiego: szerzą w  kraju za pieniądze nie­
mieckie (10D.Q00 marek w ydał sam Hib­
ner w ciągu jednego miesiąca) p o li ty k 1- 
dem oralizow ania i rozkładu armji 
dząc w najdroższe uczucia polaków, na­
w o łu ją  do nieposłuszeństw a w ła d z o m  
d o  zd rady  państw a i działają na rękt 
najstraszniejszych nieprzyjaciół kraju, w
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kanklusji p rokurato r w skazał na powa­
żną rolę kierowniczą, jaką odegrał w 
swej partji Hibner, ten „bynajm niej nie 
analfabeta" — żądał surow ej kary a  
tnianowicie 6 lat ciężkiego więzienia.

Sąd w ydał w yrok skazujący W łady­
sław a H ibnera - Stankiewicza na 5 lat 
ciężkiego więzienia.

K R O N I K A .
L żałobnej karty-
W  mieście naszem zm arł ś.p. Kacper 

Kimla, prezes Związku W oźnych, woźny 
Rady O piekuńczej T. O. S. i wielu in­
nych instytucji, znany w Częstochowie.
S', p. Kim la uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi, został bowiem przygnieciony 
przez sam ochód wojskowy w bram ie 
przy ul Piotrowskiej. Odwieziony do 
szpitala, po strasznych .m ęczarniach do­
konał swego pracow itego żywota. Po­
grzeb odbył się we środę, przy licznym 
udziale publiczności.

Depesza 
do Min. robót publicznych

/
0 spokój w Częstochowie.

W dniu wczorajszym niżej podpisani 
wystosowali de.ieazę następującą do min. 
robót publicznych:

Ceiem u tizj mania spokoju prosiny o 
natychmiastowe przysłanie miljona ma­
rek. niezależnie od formalni ści nakaza­
nych, które niezwłoczne spełnione zn- 
staną. Sytuacja groźna.

Poseł A. Piekarski, 

i inż. Usakiewicz,

Zastępca s ta ros ty  Rącrks.
Komisja kontroli zapomóg 

dla bezrobotnych w Częoto-
chowie.

W mieście naszern bawi komisja kon­
troli zakwalifikowanych do zapomóg bez­
robotnych m. Częstochowy. W skład |-J 
webod ą.' P- Hirszel, inspektor S ^ e j i  Ili. 
l . Szuster, delegat Sekcji IV (delegat Mi 
"tsterjum pracy i op. społ.) i p. Wojciech 
-Miłkowski, kierownik P. U. P. P. i Op. 
nad wychodźcami W Częstochowie.

O ozas polaki.
pcmiroo nawoływań prasy rząd nasz 

każe nam wciąż wstawać i pracować po­
dług czasu, narzuconego pnm, niemcó v. 
Uważamy, dziś trzeba bezwględ nie 
wróc'Ć Q0 czasu warszawa ...ego o-.yli nie 
cofać zegarów o godziuę, lecz tylko 37
minut. , . . . .

Polska jest państwem zbyt wielkim i
rozległym,  by miało się s tosować  do in­
nego  czasu,  niż do swego,  p ropozyc ja  
wi«c j e d n e g o  z pism, by zaprowadzić  u 
nas  czas ś r o d k o w o e u r o p e j s k i  nie w y t r z y ­
muje  k r y tyk i .  J e ś l iby  ju ż  g  *  a l t e m  che le- 
Ii w cisi ąó Się do iej ś rodkowej  E u n m y ,  
to  czas ten należałoby również  znu>d\li­
t o w a ć ,  b io rąc  pod u w a g ę  nasze k r esy
wschodnie.

Z a g a d k o w a  o p r a w a
We środę wieczorem przytrzymał przo 

dowmk I nom. Roman R isiński w II-iej 
Aleji Dawida Ecksteina, który przy po­
mocy s t  óża i dziewczyny transptłrŁOwa 
na wózuu dwa wielkie kosze obszyte p

Jak się później ot azsło, w koszach 
tnajdowało się 3 8 funtów ryżu, przykry­
tego śliwkami E  kstUn c farow y^ał  p. 
Rosińskiemu w drodze do koinisarjatn 
100 mk. łapówki, której ten nie przyjął- 
U E  ksteina, n którtgo zr< biono rewizję
1 znalezione; ryz, lum er,  jukoteż herbatę 
przy nał się, ze produkty te kupował U 

dwu h znanych j-duosiek w mieście.
O dział wywiadowczy ujął c łą spra 

wę w swe ręce i prowadzi dalej śledztwo 
które wkrótce zostanę ukońc-one, a wszy 
Stkie szczegóły przez „Kurjer C'ę»ł.“ do 
publicznej wiadomości podane. W każdym 
razie sprawa ta przedstawia się niezwy 
kle sensacyjnie, a zarazem jes t  rzeczą 
wielce przykrą.

Z w i ą z e k  P r a c o w n i k ó w  f r y ­
z j e r s k i c h .

Przv U ro d z ie  starszych zuromadzenu 
fryzje.ów i golar-y m. C ęstoch- wy w 
dniu 17 wrze-nia r b. powstał z-lązek 
pracowników fryzjer-kich na podstawie 
od . ś ych j r-episów o rzemieślnikach.

Na s t ’ cszy b powołwio przez aklama 
cją pp. Jana Rycerz-, Antom oo Zi liń 
skiegu i n» zastępców pp. Jana Jawor­
skiego i Rornelego Krawczyńskiego.

Nieawno pisaliśmy w „K urjerze" o o- 
szustwie, jakiego się

d o p u ś ć . I i  socjaliści częstochowscy
wzHędern robotników  ze Związków Za­
wodowych. Dziś donosim y o fakcie ró­
wnie charakterystycznym  i świadczącym 
wcale niepochlebnie o m etodach m iejsco­
wej socjallstyczno-bolszewickiej Rady Ro 
botniczej.

Rzecz przedstaw ia się następująco: W  
niedzielę 14 b. m. odbyło  się w  fabryce 
M otte'ow  w alne zebranie robotników  

w sprawie uruchomienia tej fabryki- 
N a  zebraniu w ybrano delegację w oso­
bach robotników  z Polsk. Zw. Zaw .: K- 
Sapoty, Klety, Soty, Rotera i J. M roziń- 
skiego, oraz przedstawicieli socjalistycz­
nej Rady Robotniczej P. A dam usa i J. 
U ljańskiego. .Wymienieni delegaci 

upoważnieni zostali przez ogół 
do konferow ania z dyrektorem  fabryki p. 
Payen'em , który jednakże w niedzielę ze 
względów religijnych nie chciał konfero­
wać i zaprosił delegatów  
na zebranie w poniedziałek o g- 5. ppoł.

Delegaci Socj. Rady Rob. w padli na
pom ysł, ■
iżby uprzedzić delegatów Polsk. Zw.Zaw
i przybyli już o godz. 4-tej po poł., 
czyli na godzinę przed naznaczonym  ter­
minem spotkania z dyr. Payen 'em  i przed 
stawiła się temuż, jako w ybrani delegaci 
ogółu robotniczego fabryki. Dyr. Payen 
nie podejrzewając, by miał do czynienia 

i  oszustami, 
rozpoczął konferencję ? nimi n a  tem at 
uruchom ienia fabryki'. Co m ów ił im. po­
zostaje narazie tajem nicą.

♦-------------------------- ii--------------

Ze na złodzieju czapka górze,
więc w chodząc do dyr. Payen 'a, socja­
liści zamknęli przezornie drzwi na klucz. 
K ie d y  o  naznaczonej godz. 5-tej przybyli 
delegaci Polsk. Zw. Zaw.

zastali dtzwi n a  klucz zamknięte, 
a  po chwili ujrzeli w ychodzących stam ­
tąd  socjalistów, którzy narazie

mieli m iny dość głupie, 
a później ze zw ykłą sobie czelnością ..je­
dynych" obrońców  ludu pracującego o  
świadczyli iż dyr. Payen m iał im powie­
dzieć, że pertraktow ać będzie w sprawie 
uruchom ienia fabryki jedynie z Socjal. 
R adą Robotniczą! N aturaln ie

jest to nowy szwindel socjalistów 
i przypuszczam y, że dyr. Payen uzna 
za upow ażnionych do konferow ania z 
nim w  tak  ważnej sprawie jedynie ogół 
delegatów  robotniczych, pow ołanych na 
zebraniu  w  niedzielę 14 b. m. — a nie 
sam ozw ańczych delegatów  socjal. Rady 
Robotniczej.

Jak pisaliśmy,
niewiadomo o czerni mówiono przy 

drzwiach zamkniętych.
W  każdym jednak razie niechaj wie ogół 
robotniczy, że dzięki sam ozwańczej de­
legacji socjalistów, którzy widocznie spra 
wę uruchom ienia fabryki1 źle przedsta­
wili n niekorzystnie d la  robotników , dyr. 
Payen m iał oświadczył, że
fabryka ruszy nie wcześniej, jak w pierw­

szych dniach stycznia-
Zaznaczyć trzeba, że dotychczasowym  
term i,nem w  którym m iały ruszyć maszy­
ny, były  pierwsze dni g rudn ia.

Zabawa ogrodowa.
W niedzielę, dnia 21 hm. odbędzie się 

w parku 3 M ja wielka zabawa ngrodo 
wa, z której całkowity dochód przezna­
czono na wrisy d 'a  niezamożnych ucz­
niów ginu). W. Szudejai. Komitet zakrząt 
rud się raźno koło urządzenia wielu mi­
łych rozrvwpk i niespodzianek. Szczegó­
ły donio-~a afisze, a piękny cel zgromadzi 
pewnie wiele osób.

Pismo dla kupców.
W mipśrio naszern nkaaz.ł się pierw­

szy numer .Przeglądu handlowego", pi­
sma wydawanego przez Zgromadzenie 
Knpoó w w Lublinie. Pismo to, bardzo do­
brze redagow-ine. po<Rnno znaleźć popar 
cie u naszych kupców i przemysłowców.

Z  policji.
Pro-zeni jesteśmy o zamączenie, że 

na kursach zorganizowanych przez Ko­
mendę Policji oprócz wymienionych w kro 
nb-,e osób wykładali podprokurator przy 
Sadzie Okręgowym w Częstochowie p. 
Karpowicz i lekarz miejski dr. Purski.

Egzaminy odbyły się w obecności za- 
stęnr.y Starnstz O. Rączki.

Z życia robotniczego.
W  środę  odbyło się zebranie cz łon­

ków Po lsk iego  Zw. zaw. rob. przem. 
że laznego na Rakowie, na którym do- 
konąno  wyboru zarządu, określono wy­
sokość  składki miesięcznej mk. 2 i 2 
marki wpisowego.

W Kntwinowie odbyło się zebranie 
Polsk. Zw. Zaw. robotników  przemysłu 
ceglarskiego. N a zebraniu  zapisało się 
120 członków 

Ogólne zebranie  uchwaliło wpis mk.
1. a składkę m iesięczną tym czasową, 
aż do czasu zwołania nowego z e b ra ­
nia mk. 1. ■*"

D o zarządu wybrani zostali: Al. B a­
ranowski, 61 gł.. J. Majr-r 50. J  S ta ­
chura 58, Wł. Major 48, Fr. Brzozow­
skich 41. N a zastępców : W M ędrzyk 
25 gł i Wł O c iep a  13 L, Grabowski 7.

Konfiskata 30 tysięcy 
papierosów.

Władza cdpowiednie skonfiskowały w 
tych dniach na g r m :cv w Herbach z gó­
rą 30 ty^ęcy  papierosów angielskich.

0 \ * b y  papierosów t y  h nie można 
sorzedać po tańszej cenie naszym pala­
czom- którzy tracą iuż ' statnie pieniądze 
aby n»być te drogneenności i zadowolić 
swe przyzwyczajenie.

Z  C e c h u  f r y z j e r ó w .
Tr»aiąc<- od kilku doi bezrobocie pra 

równików fryzjerskich, po obustronnym 
porozumieniu i pra odsweami, *  dniu 17 
hm. zostało zakończone. Do zakładów fry 
zierskieb W prowadzono drukowana cenni­
ki z pieczęcią Urzędu starszych.

l-tze  Tow. Akc. „ E k s p o r t  
i Import**.

Lista naszych większych przedsię­
biorstw handlowych jest już wcale po­
ważna. Nie brak oczywiście rozlicznych 
projektów gospodarczych po części już 
zrealizowakych, w stadjum początkowem. 
Popierając te usiłowania swem zainte­
resowaniem i kapitałem, powinno społe­
czeństwo wybierać naturalnie te insty­
tucje, ktkre osobiócie dają widoki po ­
myślnego rozwoiu i prawdz,iwego pożyt­
ku dla krajn.  I  t.utnj na jfedno z  p i er ­
wszych miejsc wysuwa się założone nie­
dawno „Pierwsze Polskie Towarzystwo 
Akcyjne dla Importu i Eksportu" z ka­
pitałem 25 mil. mk.

A ,,Lutnia“ milczy.
W iedzieliśmy dotychczas, że ulotnić się 

'może kam fora, spirytus, lub inne sub­
stancje lotne, by się zaś ulotnił zarząd 
T-w a Śpiewaczego, jego fortepian, krze­
s ła  i t. p. — o tern nie wiedzieliśmy. Lu­
tn ia milczy! Kto nią zarządza? kto g ra  
na jej fortepjanie? kto siedzi n a  jei krze­
słach?... Kto?...

P isaliśm y już niejednokrotnie o po­
trzebie rozbudzenia u nas napow rót ży­
cia śpiewaczego, o  potrzebie uruchom ię 
nia Lutni, k tóra znow u by łaby  środow is­
kiem, skupiającym  około siebie chętne 
rzesze inteligencji' naszej. Tym czasem  Za­
rząd, jakby był w  letargu, lub  wogóle w 
śnie wiecznym.

M ija lato- i zaw itała jesień. Czas na­
praw dę przystąpić już do dzieła wskrze­
szenia tow arzystw a śpiewaczego. — Lu­
tnio... obudź się!...

Zabawa.
W niedzielę, anta 28 bm. odbędzie się 

wielka zabawa ogrodowa na rzecz „Sa­
mopomocy" państwowego gimnazjum mę­
skiego. Organizatorzy zbierają już fanty 
które knr>cy nasi obficie składają.

O szu s tk a  agentów zagranicznych.
W  ostatn ich  czasach z napływ em  ucz­

ciwych agentów  handlowych % zagranicy 
zaczęli też się zjawiać oszuści. P rzedsta­
w iają się onu jako agenci w ybitnych firm, 
zagranicznych i b iorą zaliczki na tow a­
ry- I oto zdarzały się już wypadki, że 
po otrzym aniu zaliczek oszuści zniknęli 
raz  na  zawsze. Był też w ypadek, że a- 
gen t o tr^ /m a ł za poręczeniem  bardzo 
znaczną sum ę jako zadatek, a, potem zja- 
wjł się a zwrócił m arki, na czem kupiec 
dużO' stracił, bo przez ten czas kurs m a­
rek- sp ad ł bardzo m acznie. 7darzyło  się 
wreszcie, że zamówiono tow ary w  najlep­
szym ga+unku i o trzym ano lichotę, albo 
zgoła inny tow ar.

Match fotbal*owy.
W niedzielą bqdibmy mieli w O.ęsto 

chowie znowu rozrywkę sportową. Rozę

grają się mianowicie zawody w piłkę no­
żną pomiędzy: „Akademicką drużyną1'
(Częstochowa) i „Pociągiem pancernym 
Lis-Kula„ (Lwów).

Częstoehowianie staną w swym naj­
lepszym składzie i wiele roszczą sobie 
nadzieji, — Lwowiacy zaś i nadal o pal­
mę pierwszeństwa walcząc, dołożą> wszel­
kich starań, by nie zostać w tyle.”

Match rozegra się o godz. 4 ej, na bo 
isku sportowem przy ul. Centralnej.

Podejrzane przesyłki pocztowe.
Jak  nam komwnikują, byłoby rzeczą 

wielce pożądaną, aby władze odpowiednie 
zwróciły uwagę na pewnych podejrzanych 
osobników, którzy odbierają z poczty i 
dość często bardzo poważne sumy pie­
niędzy.

Są to zdaje się agitatorzy bolszewic­
cy, Którzy otr/.ymują gadzinowe fundusze 
ze swych central na szerzenie u nas idei 
obecnych panów Rosji.

Handel ze  weebodniemi ob­
szarami.

Izba haujlowowa dla południowych 
obszarów b. cesarstwa rosyjskiego roz­
poczęła swoją działalność.

W tych dniach pierwsza misja han­
dlowa wyjechała na Kaukaz i Don po 
zakupy rudy maszynowej i surowca, po­
trzebnego dla przemysłu żelaznego, po 
bawełnę, skórę, tytoń etc. T a  misja za­
wiozła zaofiarowanie na nacz nia emaljo- 
wane, galanterję, konfekcję itd.

Dzień ęokuty.
Rabinat warszawski postanowił urzą­

dzić w  nadchodzącą niedzielę dn. 21 b. 
im. dzień oas tu  i m o d łó w  z pow odu  rze­
zi żydów  ' oogrom ów  n a  Ukrainie. Ra­
binat ogłosiwszy «  tern, zawezwał zara­
zem rabinów z  prowincji ażeby i tam 
ogłosili tego dn ia  taki obchód żałoby.

OFIARY
aa pomoc dla ślązaków.

(złożono w redakcji „Kurjera Często­
chowskiego).

Moroz mk 100.
Lisia składkowa woźnych biura głó­

wnego w Rasowie; P. Kłodkowski J. 5 
mk.. Kobędza P. 4 mk., Frączek A. 4 
mk., Czerw k K 3, Piątkiowicz 2, Kłod­
kowski St. 3, Skępieo 1 mk.

M a » ! u w s k a  m k .  10.

Ż y c i e  k ^ a j u .
B a n k n o t y  n ie m ie c k ie  w p a r a ­

solu.
W pociągu pospiesznym z Poznania 

dó Warszawy, w ubiegły wtorek zrana 
w przedziale 2 klasy zwrócił na siebie 
uwagę pewien starozakouny, który stale 
W ręku trzymał dwa parasole, z któremi 
Się me rozstawał.

Gdy pociąg stanął na stacji Lódź 
Kaliska do przedziału wszedł żandarm, 
który odrazu zwrócił się do tajemniczego 
pasażera z żądaniem otwarcia parasola. 
Gdy to * niechęcią zostało spełnione, 
oczuin współpasażerów przedstawił się 
oryginalny widok: kij od parasola cały
owinięty był starannie niemieskiemi ty- 
siącmarkówkami.

Skonfundowany pssażei drugi para­
sol wręczył jakiejś damie, jadącej z O- 
strowa, mówiąc: — „Pani mi to odda w 
Warszawie'.

Żandarm był jednak nie ubłagany i 
zabrał również drugi parasol, również 
suto nadziany memieokiemy bankno­
tami.

Ogółem przewożono około lbO tysięcy 
marek.

Pomysłowym pasażerem, którego are­
s z t o w a n o ,  okazał się Kupiec i obywatel 
k a ń s k i  Gerszon Daueyger.

Odpowiedzi od Redakcji.
Stałej czytelniczce. Ma Papi

rację. List przesl liśmy do odpowiednich 
wtadz wojskowych.

Sprzedaż chleba konlygentowego na 
kupony Nr. 7 i 8 trwała 4o 18 września 
wtąoznie. Dnia 19 Września z powośu 
kontroli list spożywco# sprzedażj chhba  
nie będzie, za wyjątkiem zaległych ku 
ponów, które będą poświadczone w biu­
rze od godz. 9 do 1.

Sprzedaż chleba na nowe kupony Nr. 
9 i 10 rozpocznie się w sobotę dnia 20 
września rb.

W ydział Aprowizacyjny
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TEATR
„ODEON”

KRZEMIŃSKIEGO
ul ni-. Fanny .»! Nł*. 27.

W Ł A D C A  O G N I A
W s p a n i a ł y  d r a m a t  ż y c i o w y  w  5  c iu  a k U c h  W r o l a c h  g ł ó w n y c h :

u l u b l e i t i e c ^ P u b l i c z i i o Z . l  Q || 1 8 A  R T O A L N A E S
Ebba T h o m sen

Program od wtorku 1 6  do p ątku 19
wr-fśnia

N a d  p r c  g r a m i  1 _

P U N K T  I PUNKCIK.. .  w,br̂ MXadYJkS n!,ni“ IC i s  d z i e c i  w e j ś c i e

wzbronione fSSSJS^l M i a M a y  rf3SW. ..Kaprys MHjone.r |

r a

I I A l i S  P . A H Y S S l
___________ul Panny Marji Nr. 19___________

Program o» środy 17 września i duj 
następ > > ch.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d
d y r e k c j ą

p. JERZEGO BUR5 IKA

UWAGA: Z p o w o d u  kosztow nej
d z i e r ż a w y  ob r a z u  c e n y  m ie js c  p o d  
w y z s z o n e  n a  k a ż d e  m i e j s c e  o 5 0  f.

Sensacja* Sensacja!

CYRE WOLFSOM
S e n s a c y j n y  d r a m a t  c y r k o w y  w  6 -ciu a k t a c h  w  p o ł ą c z e n i u  z  w i e l k ą  p ant '  m i n ą  b a l e t o w ą  w  8  m i u

e p i z o d a c h .  Reżyser Alfred Sinda.

M  E W E L I N A  R U D E N I C K A  nałT J ^ r batka
Dzieje Grzechu

E i n o  divy  W a r s z a w i a n k i  S t a n i s ł a w y  G a l l e n e

B iu r o  t e c h n i c z n a
„ P R O M I E Ń 4

 :'v II Aleja 30 telefon 24. ______

W ykonyw a instalacje T)świetlenia elektfycznego, przenoszenia siły i przyłącze­
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lam py biurowe, stołowe, 
buduarowe, '"'szelkie artykuły  elektrotechniczne, motory, dynamom aszyny, 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

H a » d i o < » y  Z d z i s ł a w  R  y  i s  k  i i
Częstochowa — Aleja 11 20, składy — Krakowska 40. Te efony, biura 186, składów 1&7 ®

W y ł ą c z n i e  p r z e d - t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  lirt d r u c i a n y c h ,  d r u t u  
A> D < e ś c ł » s e l  w S o s n o w c u .

S z k o ł a  M u z y c z n a
pod kierunkiem L . W A M fR Z Y M O W IC Z A  (EJT ra  a 6 mlesz. 6

Zapisy na naukę gry fortepianowej. skrzypcowej, organowej śpiewu etc. 

Wykładają odpow iednie  s i ły  p e d a g o g ic z n e .

99i S If R A£s
d z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i

jes t  najpoczytniejszem pismem Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
„ Isk r a 11 wychodzi  w  S o sn o w cu  lat  10.

*gow an a  p r z e z  W iktora if lo n s io r sk ie g o

Ogłoszenia w „Iskrze" przynoszą sowiie zyski

N A  P A M IĄ T K Ę

Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski
W Y SZ E D Ł  OBRAZ (OLEODRUK 39X51 ctm )

  h i m  TreŚ(S:

Wokoło |łów nej grupy przedstawicieli wszyst­
kich stanów  ze Sztandarem z Ortem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
Częstochowa, Wilno

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
- =  Warszawa,  Kraków, Poznań, Lwów i Gdańsk. = -
Obraz ten powinien znaleść się w każdym

domu polskim,
Cena tylko mk. 3, dla prenumeratow mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta­

mi *p. Korzeniewskiego.
V

IS ’" S l=   _ _ _ _ _ _ _ _  Lecznica ginekologiczno-położnicza
f  s t e f a n  P u r s k i  jj Dr. S t a n i s ł a w a  N o w a k a

+
(io " szystkich pism w kraju 

i zagranicą przyjmuje
B iura O g ło sz e ń

K ośc iu szk i  l i .

8 c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  i
|  przyjmuje o d 8 — II r .  i od 3 — 7  wiecz gj
■ Częstochowa ul. K iliń sk ie g o  Mi 5  j| 

(Piękna) I piętro ■
L r e m s w i s s M i a H i a H D a o s a l

w  C z e s t o c h o  » ie  ul. K o ś c i u s z k i  14
przyjmuje na  stały pobyt ch j re  z cierpienia­
mi ginekologica emi, osoby ci-żarne i spodzie­

wające się rozwiązania 
Przy lecznicy ambulat ir-um dla przychodnich 
chorych, godziny przyjęci '  przychód .Ich cho­

rych od 9—11 rano i 3—6 po poi

2 lub 3  pokoje
na parterze lub I piętrze od frontu albo sklep i jeden 
pokój w pobliżu Redakcji „Kurjera“ potrzebne natych­

miast. Oferty do „Kurjera“.

Doktór m edycyn y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz k łn ik l  Prot, Lsssera 

Choroby skórne I weoeryjzne

Przyjmuje od 9 11 i od 3—7 godz. wiecz
w niedzielę i święta od 9—12 godz,

*1. Gon. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro •

f in m  duży z salit teatralną i 3<j ublka- 
. ■ cji mieszkaniowych, w Myszkowie 

na stacji za 70 tys. mk. sprzedam zaraz. O fe r ­
ty  Mtod»owski lii Aleja 62 Kooperatywa.

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C I  O R K O W S K I .

Ogłoszenie.
N a ty c h m ia s t  po trzebny  ru ty n o w an y  

pomocnik bu b a l te ra .  O fe rty  z Ha-zegóło- 
wem „ curr icu lum  r i t a e “ i odpisam i św ia ­
d e c tw  pr*>sim« n a d s i ł a ć  do R dakc ii  
„ K u r i e r a * 1 n ' l >  I  M

H a ,  f ł l n  M I I  ( Z p  r u l  nowany z ka-a  r • p i o  w i e c  ucjąi potri,eb
do prowadzenia kooperatywy kolejowej Ofer 
ty  z odpisami świadectw 1 wskazaniem żąda­
nego wynagrodzenia Składać do Inspekcji dro­
gowej Kościuszki 38.______________ v J
i m  a C Z T  z n k i  1 **oże do kraj m a ty -

h  i K- tuniu P°,eca sPe(5jal- ny skład wyrobo .żownlczych Aleją 36

O dtdto  w  D t u k a r n i  „Udziałowej**


